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Włoskie spółdzielnie socjalne
realizują wiele
usług komunalnych

Włoskie przedsiębiorstwa socjalne realizują większość usług świadczonych na rzecz miesz-
kańców. Zajmują się na przykład sprzątaniem budynków komunalnych, opieką nad dziećmi
i osobami starszymi, przygotowaniem i dostarczaniem posiłków do szkół i przedszkoli, pielę-
gnacją zieleni miejskiej oraz prowadzeniem biblioteki.

G raziano Pelizzaro, bur-
mistrz liczącej 6 tysięcy
mieszkańców włoskiej gmi-

ny Guidizzolo w prowincji Man-
tova otwarcie przyznaje, że istnie-
nie spółdzielni socjalnych nie ty-
le ułatwia, co wręcz umożliwia
normalne funkcjonowanie zarzą-
dzanej przez niego społeczności.
I to nie dlatego, że tego typu in-
stytucje dają szansę na pracę i po-
wrót do normalnego życia oso-
bom zagrożonym wykluczeniem
społecznym. Takich ludzi, jak
twierdzi burmistrz, na terenie tej
bogatej prowincji jest bardzo nie-
wielu. W samej gminie bezrobo-
cie jest zjawiskiem niemal niezna-
nym; nawet 15-procentowa grupa
imigrantów, głównie z Maroka,
dawnej Jugosławii, Indii i Pakista-
nu, nie ma kłopotów ze znalezie-
niem zajęcia, przede wszystkim
w licznych na tym terenie gospo-
darstwach warzywnych. Przedsię-
biorstwa socjalne są potrzebne
mieszkańcom, bo to one zajmują
się większością świadczonych na
ich rzecz usług. Liczba zatrudnio-
nych w urzędzie gminy jest przez
prawo włoskie ścisłe limitowana;
w magistracie Guidizzolo na eta-
tach pracuje tylko 26 osób, które
bez zewnętrznego wsparcia nie
byłyby w stanie uporać się ze
wszystkimi zadaniami. W dodat-
ku, zgodnie z włoskim prawem

pracy, zwolnienie samorządo-
wych urzędników jest praktycznie
niemożliwe. - Mieszkańcy ciągle
wymyślają coś nowego, domagają
się nowych usług i

gmina musi sobie
z tym poradzić
- śmieje się Graziano Pelizzaro.

A daje sobie radę przy pomo-
cy wolontariuszy, a przede wszyst-
kim - poprzez zlecanie wykona-
nia usług spółdzielniom socjal-
nym. Tego typu jednostki zajmują
się więc sprzątaniem budynków
komunalnych, opieką nad dzieć-
mi i osobami starszymi, przygoto-
waniem i dostarczaniem posiłków
do szkół i przedszkoli, pielęgna-
cją zieleni miejskiej, świadczą
usługi dla miejscowej biblioteki
oraz organizują różnego typu za-
jęcia dla niepełnosprawnych. Bur-
mistrz nie ukrywa, że dzięki
przedsiębiorstwom socjalnym omi-
ja bariery biurokratyczne, związa-
ne z limitami zatrudnienia, mając
jednocześnie możliwość łatwego
proceduralnie rozstania się z nie-
rzetelnym wykonawcą.

Te same usługi mogłyby wyko-
nywać także firmy prywatne. Jed-
nak spółdzielnie socjalne, dzięki
pewnym ulgom podatkowym,
mają z reguły tańszą, a więc bar-
dziej atrakcyjną ofertę. - Tego ty-
pu jednostki są formą kompromi-

su między potrzebami społeczno-
ści lokalnej a sztywną strukturą
biurokratyczną - mówi Graziano
Pelizzaro. - Potrzeby zgłaszane są
przez mieszkańców, gmina zaspo-
kaja je, opłacając usługi spółdziel-
ni, a gdy jakaś potrzeba wygaśnie,
to albo spółdzielnia musi szukać
innego obszaru działania, albo jej
pracownicy - innej spółdzielni.
Obecnie na terenie naszej gminy
usługami na rzecz ludności zaj-
muje się około 50 osób związa-
nych ze spółdzielczością socjalną.

O korzyściach, jakie dla samo-
rządu lokalnego niesie współpra-
ca z przedsiębiorstwami społecz-
nymi, burmistrz Guidizzolo opo-
wiadał podczas spotkania z grupą
gości z Polski. Wizyta we Wło-
szech była związana z podsumo-
waniem realizowanego przez bli-
sko trzy lata międzynarodowego
projektu „Nowatorskie sektory
a ekonomia społeczna" z udzia-
łem partnerów z Włoch, Hiszpa-
nii, Grecji i Polski. Dla strony pol-
skiej doświadczenia, jakie repre-
zentują solidnie już umocowane
we włoskiej rzeczywistości ekono-
micznej i społecznej spółdzielnie
socjalne, były inspirujące, choć
w odniesieniu do naszej rzeczy-
wistości prezentowały wizję dość
odległą.

Początek działania przedsię-
biorstw społecznych we Włoszech
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laptopem - może skorzystać każ-
dy chętny. Działalność biblioteki
finansowana jest przez władze lo-
kalne, przy czym gmina ponosi 90
proc. kosztów, natomiast region
i prowincja - po 5 proc., przeważ-
nie w postaci świadczonych
usług. Dla polskich gości szokują-
ce okazały się kwoty wydatków
- na kulturę i opiekę społeczną
ta niewielka gmina wydaje rocz-
nie l min euro ze swego 7-milio-
nowego budżetu.

Obsługą biblioteki zajmują się
dwie spółdzielnie, bo sprząta ją
osoba zatrudniona w jednej, któ-
ra dba także o czystość innych
budynków komunalnych, a obsłu-
gę merytoryczną zapewniają pra-
cownicy „Orizzonti".

Od 2002 r. prowadzą także
żłobek. Mieści się on w kilku
wynajmowanych od prywatnej
osoby pokojach. Zapisanych jest
do niego 10 dzieci w wieku od
9 miesięcy do 3 lat, którymi zaj-
mują się dwie opiekunki. Posił-
ki dowożone są z komunalnej
stołówki, prowadzonej - rzecz
jasna - przez inną spółdzielnię
socjalną. Pełny koszt utrzymania
dziecka w tej placówce to 600
euro miesięcznie, ale rodzice
płacą tylko część tej kwoty,
w zależności od dochodów; po-
zostałe koszty pokrywa gmina.
Już wkrótce spółdzielnia otworzy
kolejny żłobek i, jak się przewi-
duje, potrzeby społeczności lo-
kalnej w tym zakresie zostaną
wtedy w pełni zaspokojone.

Kolejną formą działalności spół-
dzielni typu A, z jaką zapoznali
się uczestnicy wyjazdu, była Co-
operatwe Fiordalizo w miejscowo-
ści Castiglione delie StMere. Po-

czątkowo w lokalu spółdzielni
mieścił się gminny ośrodek dla
tzw. trudnej młodzieży. Wkrótce
okazało się jednak, że

lokalna społeczność
bardziej potrzebuje
placówki, zajmującej się osobami
upośledzonymi. W Castiglione
działała na ich rzecz założona
przed 33 laty fundacja, której
twórcą i wieloletnim prezesem
jest Mario Mutti, ojciec niepełno-
sprawnego syna. W 1980 r. fun-
dacja otworzyła pierwszy ośro-
dek, oparty w dużej mierze na
pracy wolontariuszy, a mieszczą-
cy się w dwóch pokojach. Dziś
ośrodek zajmuje spory budynek,
do którego wkrótce dobudowane
będzie kolejne skrzydło. Na róż-
nego typu zajęcia dowożonych tu
jest ośrodkowymi busami 30 osób,
którymi zajmuje się 6 wycho-
wawców, psycholog oraz tzw. ope-
rator socjalno-sanitarny, odpo-
wiedzialny m.in. za pomoc
w utrzymaniu higieny osobistej
podopiecznych. Od godz. 9 do 16
osoby niepełnosprawne - chodzi
tu o upośledzenie psychiczne
w stopniu średnim i głębokim -
uczestniczą w różnego typu
warsztatach, które nie tylko po-
magają im zagospodarować wol-
ny czas, ale przygotowują do nie-
skomplikowanych zajęć, umożli-
wiających niektórym nawet
podjęcie pracy zarobkowej. Po-
dobnie, jak w przypadku przed-
szkola, część odpłatności za po-
byt w ośrodku ponoszą rodzice.
Za resztę płaci gmina; znaczną
część kosztów powinien ponosić
także region, podobno nie wywią-
zuje się z tego obowiązku....

Dla Witolda Szarlitta z Krako-
wa wyjazd do Włoch był swe-

go rodzaju wycieczką do przy-
szłości.

Od 4 lat bezrobotny, bez zasił-
ków z Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej umarłby - jak mó-
wi - z głodu. W lutym br. przy-
padkowo zobaczył ogłoszenie
MISTiA o naborze chętnych na
szkolenia. - Me miałem nic do
stracenia, więc poszedłem - mó-
wi. - Choć o spółdzielczości spo-
łecznej nie wiedziałem nic,
a o branży gastronomicznej też
niewiele.

Przeszedł cykl szkoleń
z dziedziny marketingu, tworzenia
budżetu, hotelarstwa i obecnie
wraz z 18 innymi osobami, które
są beneficjentami projektu „Może-
my Więcej - Partnerstwo na rzecz
spółdzielni socjalnych" i stworzy-
ły spółdzielnię RATEL, przygoto-
wuje się do uruchomienia restau-
racji przy jednym z krakowskich
hoteli. - Wszyscy dobrze znamy
smak bezrobocia. Dlatego świado-
mość, że wreszcie coś zależy tyl-
ko od nas, od naszego zapału, wie-
dzy i pracy sprawia, że podchodzi-
my do tego przedsięwzięcia z dużą
nadzieją i wiarą w sukces - mówi
pan Witold. - We Włoszech zoba-
czyłem, jak naprawdę wygląda ta
Europa, jak potrafią sobie radzić
małe ośrodki, gdzie ludzie podej-
mują z zapałem odpowiedzialne
zadania, a zapisy prawne otwiera-
ją nowe możliwości.

Barbara Matoga

Tekst powstał w związku z realizacją
projektu „Możemy Więcej - Partnerstwo
na rzecz spółdzielni socjalnych"
finansowanego ze środków Europejskiego
Funduszu Społecznego w ramach
Inicjatywy Wspólnotowej EOUAL „GSiA"
jest jednym z partnerów przedsięwzięcia.
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